www.czasopisma.pan.pl P N www.journals.pan.pl

™

STUDIA NAUK TEOLOGICZNYCH
TOM 6-7 (2011-2012)

DOI 10.24425/snt 2011-2012.112741

KS. DR HAB. SLAWOMIR NOWOSAD

SWIETOSC W PERSPEKTYWIE EKUMENICZNE]

Objawienie chrzescijanskie od poczatku glosi swiatu Boga po trzykro¢ swie-
tego (por. 1z 6, 3), ktory obdarowuje 1 wzywa ludzi do udzialu w swoim zyciu.
Uobecniajac misterium chrzescijanskie przez sprawowanie liturgii, gtoszac ob-
jawione stowo 1 spelniajgc posthuge mitosci, Kosciot realizuje swojg misje wo-
bec ludzi wszystkich czasow. Tym samym Kosci6t jest jedynym sakramentem
zbawienia dokonanego przez Chrystusa, a zarazem narzedziem jednoscit Boga
1 ludz1, umozliwiajac wierzagcym dazenie do doskonatej Swigtosci.

Swietoéé chrzesécijanska pozostaje na zawsze droga wiary i zycia zmierzaja-
cego do zjednoczenia z Tym, od ktorego cztowiek pochodzi 1 do ktorego zmie-
rza: ,,Swietymi badzcie, bo Ja jestem §wiety” (Kpt 11, 45). Naroste przez wieki
liczne 1 gltebokie podziaty wsrod wierzacych w Chrystusa czynig wezwanie do
Swietoscl tym pilniejszym, gdyz ,,uswiecenie cztowieka w Chrystusie 1 uwiel-
bienie Boga [...] jest celem wszystkich innych dziet Kosciota”'. Zaangazowanie
wspotczesnych chrzescijan w sprawe ekumenizmu zawiera w sobie odnowione
zobowigzanie do realizacji swigtosci jako ewangelicznego 1dealu zycia chrzes-
cljanskiego.

1. ZAGUBIONA IKONA?

Coraz bardziej powszechna 1 coraz skuteczniej wpltywajaca na wspotczesng
mentalnos¢ kultura popularna prowadzi m.in. do zmiany znaczen waznych pojec
czy zachowan, a nawet do ich zagubienia. Takie zjawiska zawsze wystepowaly
w histori1, jednakze zakres 1 powaga tego procesu w dzisiejszym swiecie wyda-
13 sie wyjatkowo daleko 1dace, wptywajac na samorozumienie cztowieka, jego
tozsamosci 1 zyclowego powotania.

' KL 10.
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W interesujacy sposob zwrocit na to uwage Rowan Williams, do niedawna
arcybiskup Canterbury, nazywajac to przejawem ,,kulturowej zaloby’>. Wska-
zuje, jak sakralne przeciez pojecie ikony nabrato obecnie zgota odmiennego
znaczenia, kojarzac si¢ nie tylko z najczescie] pokazywanymi postaciami Swia-
ta rozrywki, ale rowniez z ekranami komputerow czy smartfonow jako znaki
programow, gier czy instrukcji postepowania. Stuzy wiec do ukazania swoiscie
dominujacych 1 promowanych stylow zachowania czy informuje 1 umozliwia
korzystanie z kolejnych technologicznych osiggnig¢. Tymczasem ikona jako
swiety wizerunek, zwigzany z tradycjg wschodniego chrzescijanstwa, nie ma
na celu ukazywania rzeczywistosci tego Swiata, nawet pozytecznych 1 dobrych,
ale raczej daje mozliwos¢ nowego spojrzenia na rzeczywisto$¢ w nadprzyro-
dzonym, religynym Swietle, odstaniajac ,,ostateczny sens swiata, w ktorym
zyjemy’. Popularne rozumienie ikon (ikonek) pozostaje w kregu tego swiata
1 ziemskiej rzeczywistosci, potwierdzajac swoiste ,,sptaszczenie” wspolczesnej
mentalno$ci spoleczenstw ,,chorych na horyzontalizm™.

Wsrod ikon, ktore cho¢ w roznym stopniu, ale pozostaja pelne znaczenia dla
ludzi, jest swigtos¢. Nawet jesli — jak to wydaje si¢ w kontekscie transformacii
kulturowej poczatku XXI w. — technologiczna 1 naukowa mentalnos¢ ogarnia
coraz szersze rzesze spoleczenstwa, petna 1 wszechstronna wizja ludzkiej eg-
zystencji, nierezygnujaca z Boga 1 duchowosci, pozostaje intrygujgca 1 wciaz
niepokoi1 ludzkie serce. Chrzescijanskie rozumienie cztowieka postrzega go jako
szczegollne dzieto Stworcy, w ktore na zawsze wpisane jest pragnienie peini.
W ten sposdb Bog zadal cztowieka samemu sobie. Zarazem pozwolil mu poznac
te petnig, droge jej osiggniecia 1 gotdw jest wspiera¢ go na tej drodze. Noszac
w sobie obraz 1 podobienstwo do swego Stworcy, cztowiek tylko w zyciu z Nim
znajduje odpowiedz na najgtebszy niepokoj swojego serca. Wceielony Syn Boga
Ojca sprawit, ze Bog ,,stat si¢ »dotykalny« jako jeden z nas; byt nareszcie tym
Bogiem, do ktérego mozna si¢ modli¢, dla ktorego 1 z ktérym mozna zy¢’™.
W tym ogniskuje si¢ prawda o swietosci, ktora stanowi dla cztowieka uniwer-
salne 1 zawsze aktualne wezwanie pltynace od Boga jako jego Stworcy 1 Zba-
wiciela. Jest ,,ikong”, ktora na stale charakteryzuje 1 ksztattuje ludzkie drogi do
pelni zycia.

Znak 1kony, jako obrazu (znaku) ,,promieniujgcego obecnoscig Pana” 1 od-
staniajacego rzeczywistos¢ nadprzyrodzong, zawiera w sobie analogi¢ do swig-
tosci. Ikona pozwala siggna¢ ludzkiemu poznaniu ku temu, co zwyczajnie zmy-
stom si¢ nie ukazuje. Z tego, co materialne 1 zewnetrzne, wyprowadza do innej,
Bozej, a wigc duchowej rzeczywistosci. Nie deprecjonuje 1 nie niszczy ziem-

> Por. R. Williams, Lost Icons: Reflections on Cultural Bereavement, London-New York 2000.

> R. Williams, Lost..., s. 2.

“ EiE 34.

> Benedykt XVI, Katecheza ,, Sw. Augustyn” (V) (Watykan, 27 II 2008), OR 29(2008) nr 4,
S. 42.
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skiego wymiaru ludzkiej egzystenci, ale raczej otwiera jg na nadprzyrodzonosc.
Umozliwia wiec poznanie oblicza Boga 1 Jego kontemplacje, co z kole1 prze-
obraza czlowieka 1 nadaje mu nowe, duchowe ukierunkowanie. ,,Bog szuka nas
tam, gdzie jestesmy, ale nie po to, bySmy tam pozostali, lecz zeby nas prowadzi¢
tam, gdzie On jest, zebysmy si¢ wznosili ponad siebie samych’®.

Podobnie chrzescijanska swietos¢ jest takim ukierunkowaniem 1 przeobra-
zeniem ludzkiego zycia, ktore otwiera si¢ na Boze zycie, z niego czerpigc wzor
1 taske. W taki sposdb, zyjac ziemskim zyciem, cziowiek pozwala si¢ Bogu
ogarng¢ Jego blaskiem 1 wiecznoscig: ,,W calym post¢gpowaniu stancie si¢ wy
rowniez $wietymi na wzor Swietego, ktory was powotat” (1 P 1, 15). ,,Ikona”
swigtosci nie moze znikng¢ z horyzontu ludzkiej egzystencii, jezeli cztowiek
jako Boze stworzenie ma odnalez¢ 1 speini¢ swoje transcendentne powotanie do
Zycla wiecznego.

Takie dowartoSciowanie zarazem naturalnego, jak 1 nadprzyrodzone-
go aspektu prawdy o cztowieku 1 jego zyciu obejmuje peing wizje Swietosci.
W swej istocie zawsze zwrocona do Boga, ktory sam jeden jest Swiety, jako
powotanie cztowieka stale potrzebuje ona nowego 1 bardziej adekwatnego spo-
sobu jej przekazu’. Nie moze wigc by¢ mowy o zmianie depozytu wiary 1 istoty
Swietoscl zycia chrzescijanskiego, opierajacego sie na samym Bogu, ktory jest
Prawdg. Jednoczesnie swietos¢ odwoluje sie do prawdy zycia 1 powotania, ktorg
Stworca zakorzenit w glebi serca kazdego cztowieka.

Skoro ta Boza prawda jest przeznaczona dla wszystkich 1 kazdego, potrzebu-
je ona statego szukania wtasciwego 1 zrozumialego wyrazu w jezykach wszyst-
kich kultur: ,,Wltasnie odnowa form wyrazu staje si¢ konieczna, aby mozna
byto przekazywac¢ wspodlczesnemu cztowiekowi ewangeliczne oredzie w jego
niezmiennym sensie’®. Mozna powiedzie¢, ze sSwicto$¢ jako ksztalt zycia pel-
nig wiary konkretnego cztowieka jest takim ciggle nowym wyrazaniem prawdy
o Bogu, ktorym si¢ zyje; dawaniem Mu nieustannego Swiadectwa w rozmaitych,
czesto zmieniajgcych sie sytuacjach zardwno codziennej egzystencji, jak 1 trans-
formacji kulturowej dzisiejszych spoteczenstw.

¢ J. Ratzinger, Teologia liturgii. Sakramentalne podstawy zZycia chrzescijanskiego, w: J. Ratzin-
ger, Opera omnia, t. XI, thum. W. Szymona, Lublin 2012, s. 103. ,,Holiness is God’s very being and
his gift to each, a sharing 1n his life, but it is also the task of revealing that to others, to the world, to
be living icons of God”. M. Plekon, Hidden Holiness, Notre Dame 2009, s. 164.

7 Trzeba w pore odnowi¢ w rzetelny 1 wlasciwy sposob to, co nie dos¢ pilnie w danych oko-
licznosciach 1 czasie bylo przestrzegane w dziedzinie zasad obyczajowych, koscielnego ustawo-
dawstwa czy sposobu wyrazania doktryny, ktory nalezy stanowczo odrdézni¢ od samego depozytu
wiary”. DE 6.

5 UUS 19.
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2. CASUS BONHOEFFER

Ten luteranski pastor, urodzony we Wroctawiu w 1906 r., a zgtadzony
w obozie koncentracyjnym Flossenbiirg w 1945 r., nie przestaje intrygowac nie
tylko niemieckich 1 ewangelickich chrzescijan niezwykta dojrzaloscig wiary
1 jednoznacznoscig zyciowych wybordw. Szybkiej karierze akademickiej (sto-
pien doktora habilitowanego uzyskat w wieku 24 lat) towarzyszylo coraz po-
wazniejsze zaangazowanie duszpasterskie nie tylko w Niemczech, ale takze np.
w USA 1 Wielkiej Brytanii. Stal si¢ czolowa postacig tzw. Kosciota Wyznajace-
g0 (Bekennende Kirche), ktory odwaznie 1 krytycznie odnosit si¢ do narodowe-
g0 socjalizmu, szerzacego si¢ w spoteczenstwie niemieckim przed wybuchem
IT wojny swiatowe;.

Chcac ozywi¢ wiare luteranskich wspotbraci, Bonhoeffer zatozyt 1 pro-
wadzit na wpot nielegalng wspdlnote w Finkenwalde (na terenie dzisiejszego
Szczecina), wyraznie dystansujgcg si¢ w stosunku do sprzyjajacego nazizmowi
oficjalnego Kosciota luteranskiego w Niemczech. Podkreslat koniecznos$¢ oso-
bistej 1 spotecznej dyscypliny, okreslonej reguty zycia, liturgicznego porzadku
dnia, modlitwy 1tp., co prowadzito do rzeczywistego 1 codziennego naslado-
wania Chrystusa w duchu prawdziwej wolnosci. Kosciot Wyznajacy rozumiat
nie tyle jako jakis ruch odnowy w Kosciele, ale jako rzeczywisty 1 prawdziwy
Kosci6t. Radykalizm doprowadzit go zarazem do czynnego zaangazowania si¢
w ruch oporu 1 udziatu w (nieudanym) zamachu na Hitlera. Uwazany za meczen-
nika 1 autentycznego ucznia Chrystusa, wspolczesnie jest nadal z uwaga czytany
1 pozostaje szczegdlnym swiadkiem wiary 1 zycia chrzescijanskiego’.

Intensywne 1 karmione autentyczng 1 gorliwa wiarg zycie Bonhoeffera po-
zwala widzie¢ w nim model dazenia do doskonatosci ewangelicznej, czgsto na
wzOr De imitatione Christi Tomasza a Kempis, z ktorym on sam si¢ nie rozsta-
wal. Jego rozumienie wiary chrzescijanskiej 1 realizowanie jej wymagan ma cha-
rakter ponadczasowy, dlatego mozna tu dostrzec zawsze aktualny model etyki
Swietosci. Widzial §wiat jako juz ,,dorosty”, w ktorego centrum trzeba dostrze-
gac¢ Boga, a nie cztowieka, gdyz tylko wtedy mozna pojac rzeczywistos¢ w cate;
pelni. Nawet jesli ten dorosty Swiat moze sktaniac si¢ ku korzystaniu ze swej
,,dorostosci” wbrew Bogu, w sposob diabelski, chrzescijanstwo nie moze wyco-
fa¢ si¢ ze Swiata, ale raczej] w swietle Bibli1 rozpoznawac¢ wydarzenia w swie-
cie 1 na nie odpowiadac¢'’. Tak sam czlowiek, jak 1 Swiat w ogdle nie jest 1 nie

> Por. E. H. Roberston, Introduction, w: D. Bonhoeffer, The Way to Freedom, London-New
York 1982, s. 11-25; G. S. Wakefield, Protestantism, w: The Study of Spirituality, red. C. Jones,
G. Wainwright, E. Yarnold, London 1992, s. 533-535; M. Hintz, Etyka ewangelicka i jej wymiar
eklezjalny, Warszawa 2007, s. 145-146.

10 Por. C. E. Fant, Bonhoeffer: Worldly Preaching, Nashville 1975, s. 85-86. ,,Bonhoeffer no
longer saw this movement towards human autonomy in a purely negative light. The process of se-
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moze 1stnie¢ poza Bogiem. Nawet to ,,dorastanie” Swiata wyrazajace si¢ w jego
zeswiecczeniu widzial Bonhoeffer jako element Bozego planu 1 Chrystusowe-
go ukrzyzowania i zmartwychwstania. ,,Swiecko$¢” $wiata, jego postepujaca
sekularyzacje postrzegat jako wole Jezusa, ktory pozwala usunac siebie z tego
Swiata, by ,,poza miastem” zosta¢ przybitym do krzyza.

Szczegolnym przejawem tego wyrywania si¢ Swiata z obje¢ Boga bylto dla
Bonhoeffera szerzenie si¢ nieludzkiego nazizmu 1 wojna, co jednak — wbrew
opiniom niektorych — nie oznaczato opuszczenia Swiata przez Boga. Przeciwnie,
Jego ogotocenie si¢ w swoim Synu tym bardziej ogarnia Swiat — Boga 1 Swia-
ta bowiem nie mozna postrzegac jako rzeczywistosci sobie przeciwstawnych.
Wszechogarniajaca wola Boga na zawsze zachowuje rzeczywistos¢ stworzong
w 1stnieniu, co dla chrzescijanina stanowi oparcie 1 pocieche nawet w najtrud-
niejszych doswiadczeniach. Taka chrystologia byta tez dla samego Bonhoeffera
zrodtem sity przez kolejne lata jego przesladowania, a w koncu tragicznej Smier-
ci w obozie''.

Poniewaz BoOg nieustannie przenika caty Swiat stworzony, nie wolno oddzie-
la¢ Stworcy od stworzenia. Tak naprawde istnieje tylko rzeczywistos¢ Boga,
ktory w Chrystusie objawil si¢ w Swiecie, a przez odkupienie potwierdzit jego
przynalezno$¢ do Boga. W Chrystusie czlowiek wierzy w Boga wcielonego,
ukrzyzowanego 1 zmartwychwstalego, poznaje Jego wole 1 mitos¢ do swiata,
ktory zostaje przez to odnowiony. Ta jednos¢ ze Swiatem oznacza zarazem,
ze nie wolno oddzielac¢ tego, co materialne, od tego, co duchowe — wszystko
bowiem nalezy do Boga 1 w Nim si¢ taczy. W Jezusie Bog ogrania wszystko,
a Duch Swiety, podobnie jak przy stworzeniu, jest zawsze obecny i dziata we
wszystkich, uzdalniajgc ich do postawy wiernego ucznia Pana'?.

Bycie uczniem, oznaczajace catkowite nasladowanie Chrystusa, byto dla
Bonhoeffera 1deg o podstawowym znaczeniu. W tym wilasnie ma si¢ wyrazac
autentyczne chrzescijanstwo, gdzie przynalezno$¢ do Chrystusa oznacza przy-

cularization could lead to positive results in some ways because the useless aspects of life could be
sliced away to reveal our true standing in the world”. J. C. Pugh, Religionless Christianity: Dietrich
Bonhoeffer in Troubled Times, London-New York 2008, s. 52.

11 Contrary to many Christian thinkers, he rejected the condemnatory tone of much discus-
sion about secularization and worldliness, choosing, rather, to embrace the reality of the situation
in which ‘God lets himself be pushed out of the world on to the cross’. Bonhoeffer refused to adopt
a defeatist posture, as if God had abandoned humanity [...]. Understanding God’s all-encompassing
ability led him to perspectives that helped him; he was able to embrace these even during the most
difficult of times for himself when he was incarcerated and, eventually, executed”. D. Lawrence,
A Theological Model for Holiness Ethics:Bonhoeffer, Webster, Levinas, [mps] Montreal 2007, s. 34.

12 In Jesus Christ we have faith in the incarnate, crucified and risen God. In the incarnation we
learn of the love of God for His creation; in the crucifixion we learn of the judgment of God upon
all flesh; and in the resurrection we learn of God’s will for a new world. There could be no greater

error than to tear these three elements apart; for each of them comprises the whole”. D. Bonhoeffer,
Ethics, New York 1995, s. 130.
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jecie zyciowe] postawy Jego ucznia, a wiec nasladowanie Go we wszystkim.
Tylko to sprawia, ze chrzescijanin wierzy 1 1dzie za zywym Chrystusem, nasla-
dujac Go jako wierny uczen'. Wilasnie z tym taczy si¢ jego rozumienie Swigtosci
jako przenikajacej cate zycie. Koniecznosc 1 powszechnos¢ swigtosci wyplywa
z prawdy o $wietoéci Boga, do ktdrego przynalezy nawrdcony cztowiek. Zycie
moralne to w istocie zycie w przynaleznosci do Boga w Jego wcielonym Synu
wedlug Jego powotania 1 woli. Czlowiek staje tym samym wobec Bozego we-
zwania, ktore przewyzsza ludzkie rozumienie 1 pragnienia, a co moze prowadzi¢
czlowieka az do radykalizmu na wzor samego Pana.

W kontekscie zagrozenia hitleryzmem Bonhoeffer stawiat przed sobg
1 chrzescijanami wysokie wymagania 1 przygotowywat ich nawet do najwyzsze;
ofiary z zycia — jak uczynit to sam Pan, ktorego chrzescijanin ma nasladowac,
bedac Jego uczniem. Kiedy Chrystus powotuje cztowieka, zaprasza go, by umart
wraz z Nim'*. Poniewaz Chrystus jako Bog wcielony znajduje sie w centrum ca-
tej rzeczywistosci, tym samym Swigtos¢ Boga jest wewnatrz tego Swiata. Nawet
jesli cztowiek napotyka Sswiat radykalnie ,,Swiecki”, pozostaje on zawsze rze-
czywistoscig Bozg 1 w niej wlasnie swietos¢ ma si¢ uobecnia¢, zawsze na wzor
Jezusa. Chrzescijanin nie moze wiec odwracac si¢ od swiata, a tym bardziej si¢
od niego 1zolowac¢. Wiernos¢ Bogu oznacza wiernos¢ swiatu — mowil w jed-
nym z kazan. Swieto$é mozna wiec zdefiniowaé jako uczestnictwo w Boskiej
rzeczywistosci objawione] w Chrystusie, a to oznacza pragnienie tego, co jest
prawdziwe jedynie w Bogu'.

Bonhoeffer oczywiscie dostrzegat coraz powszechniejszg tendencje usuwa-
nia Boga ze Swiata. Widzial, ze czlowiek dzisiejszy w swoim przekonaniu jest
samowystarczalny, co stopniowo sytuuje Boga na marginesie ludzkiego Swiata
1zycia. Wobec roznych, waznych zagadnien 1 problemow doswiadczanych przez
czlowieka nauczyt si¢ on radzi¢ sobie bez odwotywania si¢ do Boga. Bog, jak
zawsze, wydaje si¢ w odwrocie, gdyz ludzie zdolni sg bez Niego kontrolowac
wiasne zycie 1 Swiat oraz kierowac¢ nimi. Paradoksalnie, to wlasnie w takich oko-

5 Discipleship means adherence to Christ, and because Christ is the object of this adherence,
it must take the form of discipleship [...]. Christianity without the living Christ 1s inevitably Chris-
tianity without discipleship, and Christianity without discipleship is always Christianity without
Christ”. D. Bonhoefter, The Cost of Discipleship, London 2001, s. 16-17; por. Ch. Tietz, Dietrich
Bonhoeffer: Standing ,,in the Tradition of Paul, Luther, Kierkegaard, in the Tradition of Genuine
Christian Thinking”, w: Kierkegaard's Influence on Theology, t. 1: German Protestant Theology,
red. J. Stewart, Farnham 2012, s. 54 nn.

4 »When Christ calls a man«, says Dietrich Bonhoeffer, »he bids him come and die«. There
are different kinds of dying, it is true; but the essence of discipleship is contained in those words™.
G. K. A. Bell, Foreword, w: D. Bonhoefter, The Cost of Discipleship, s. 11.

> Por. D. F. Ford, Bonhoeffer, Holiness and Ethics, w: Holiness — Past and Present, red. S. C.
Barton, London-New York 2003, s. 367-368; C. E. Fant, Bonhoeffer..., s. 10.
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licznosciach Bog tym bardziej objawia si¢ w catej prawdzie — jako Bog staby
1 odrzucony.

Doktadnie tak przedstawia Boga Biblia, gdzie Jego bezsilnos¢ najpelniej
1 najradykalniej ujawnita si¢ w ukrzyzowaniu Bozego Syna. Ta pozorna niemoc
Chrystusa staje si¢ wezwaniem dla Jego uczniow, by w taki sam sposdb po-
trafili przyymowac bolesne doswiadczenia swojej egzystencji w Swiecie. Bozy
dar wyzwolenia staje si¢ udzialem cztowieka inaczej, niz normalnie on sobie
go wyobraza. Ostatecznie dzieje si¢ jednak 1 tak, ze Jezusowe zmartwychwsta-
nie w jeszcze inny, nicoczekiwany sposob przynosi czilowiekowl nowe zycie
uwolnione od bolu 1 cierpienia. Cztowiek, jak 1 Kosciot, ma w tych sytuacjach
zdawac si¢ zawsze na Boga, pami¢tajac w duchu ufnej wiary, ze ,,wystarczy mu
Bozej taski” (por. 2 Kor 12, 9). Uczestnictwo w zyciu Swiata, wlasnie gdy jest
si¢ przez ten swiat ignorowanym, ma mie¢ charakter pokornej stuzby, wyraza-
jace] zycie dla Chrystusa 1 dla bliznich. Taka postawa 1 zaangazowanie ucznia
Chrystusa w §wiecie jest wyrazem jego §wietosci'®.

Warto zwrdci¢ uwage, ze potozenie akcentu na jednos¢ catej rzeczywistosci
1 odrzucenie podziatu Swiata na dwie sfery: materialng 1 duchowg rzuca swoiste
Swiatto na teologiczng 1 etyczng wizje Bonhoeffera. Szczegdlnie w kontekscie
etyki spolecznej luteranizm uformowat nauke o dwoch krolestwach (jak nazwat
to K. Barth), gdzie wyrdznia si¢ z jednej strony rzeczywistos¢ fizyczng, ma-
terialng, swiecka, czyli Swiat widzialny, a z drugiej — rzeczywistos¢ duchowa,
a wiec Kosci6t. U zrddet tej wizji jest odwolanie do ewangelicznego rozroznie-
nia na to, co Boskie, 1 na to, co cesarskie (por. Mt 22, 21). Jednakze uwaza si¢ za
luteranskg herezj¢ interpretacje skrajnie dualistyczng, gdzie obie sfery mialyby
by¢ catkowicie wzgledem siebie odrebne z wylacznymi rzagdami prawa w Swie-
cie 1 rzagdami Ewangelit w Kosciele. To taka skrajna wizja miata doprowadzic
do rezygnacji z oporu 1 wycofania si¢ niemieckich luteranow z krytyki hitlerow-
skiej wiadzy 1 ideologii narodowego socjalizmu'’.

Bonhoeffer zdecydowanie odrzucat te¢ doktryne, ktadac akcent na prawde
0 pojednaniu wszystkiego w Chrystusie. Wierzagcy w Chrystusa majg rozpozna-
wacé w Swiecie Jego zbawczg obecnosé, ktorg realizuje Kosciot 1 kazdy z Jezu-
sowych ucznidw. Chrzescijanin nie moze wiec usungc si¢ ze Swiata, zostawiajac
go Innym; nie moze by¢ mowy o wycofaniu si¢ ze swiata do jakiejs sfery zycia

16 This powerlessness is most clearly evident in the crucifixion where, despite even calls for
Christ to save himself, he appeared unable to do so. From this apparent weakness flows the ongoing
ivolvement of God with Christ’s disciples of all ages who must live experiencing the painful rea-
lities of their lives, as Christ in crucifixion; deliverance does not necessarily come as humans might
expect or dictate [...]. Obviously, Bonhoeffer rejected ideas of exclusiveness and separation for those
in relationship with God and pushed people of the church back out into the world to, through proper
worldliness, impact those of the world”. D. Lawrence, A Theological..., s. 42-43.

7 Por. R. Benne, Lutheran Ethics: Perennial Themes and Contemporary Challenges, w: The
Promise of Lutheran Ethics, red. K. L. Bloomquist, J. R. Stumme, Minneapolis 1998, s. 22-26.
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duchowego 1 wewnetrznego. Kazdy chrzescijanin ma by¢ uczniem Chrystusa
wilasnie w Swiecie, ktory wcigz pozostaje ogarniety 1 wigczony w Ciato Chry-
stusa. To za ten swiat umarl Chrystus. W konsekwencji, to do swiata 1 bliznich
chrzescijanin jest postany, w tym swiecie ma stuzy¢ wszystkim, gdyz tylko wte-
dy naprawd¢ stuzy samemu Chrystusowi i tak jak On realizuje wole Ojca'®.

Takie postrzeganie przez wiar¢ rzeczywistosci swiata posiada wyrazne 1m-
plikacje dla Bonhoefferowego rozumienia swigtosci. To nie przez wycofanie
si¢ ze Swiata 1 zycie w duchowej 1zolacji chrzescijanin wkracza na droge sSwie-
tosci. Ogarnia ona bowiem cale zycie czlowieka, jakkolwiek spelnia si¢ ono
w Swiecie. Nasladowanie Mistrza przez zycie w Swiecie zawiera wiec w sobie
1 to wszystko, gdy — jak u Jezusa — ziemska egzystencja okazuje si¢ trudna,
bolesna, prowadzaca nawet do meczenstwa. Wezwanie do nasladowania Pana
z koniecznosci wiedzie ucznia tam, gdzie dotart On; prowadzi wigc do niesienia
krzyza 1 cierpienia’®.

To odniesienie 1 dowartosciowanie konkretnej rzeczywistosci $wiata jako
przestrzeni ludzkiego zycia 1 realizacji wymagan chrzescijanskiej swietosci jest
dla Bonhoeffera szczegolnie charakterystyczne. W kilku listach, napisanych
w wiezieniu do Eberharda Bethge w czerwcu 1 lipcu 1944 1., na nowo wska-
zuje na taka radykalng droge chrzescijanskiego zaangazowania w Swiecie jako
na podstawowy wymog wiary. Sam Chrystus z Jego radykalizmem wiernosci
Ojcu az po Kalwari¢ jest dla kazdego chrzescijanina droga 1 wzorem. Towa-
rzyszy temu chrzescijanska nadzieja zmartwychwstania, ktora domaga si¢ zycia
W Swiecie w nowy sposob 1 ,,wypicia ziemskiego kielicha az do dna”, jak uczynit
to Chrystus, a nie w duchu nadziei mitologicznych, ktore obiecujg wyzwolenie
od $wiata, jego lekow i cierpien®. Kryje si¢ za tym stale przekonanie o jednos-
c1 swiata, do ktorego przyszedt Chrystus 1 ktory zbawia. Doswiadczanie bolu
1 cierpienia w spotkaniu ze Swiatem potwierdza jedynie, ze wszystko dzieje si¢
wedle zamystu Bozego, gdyz tak wiasnie Chrystus wszedt w realny swiat, ktory
wcale nie byt dla Niego uprzednio oczyszczony czy uswiecony. Bonhoeffer pi-

5 Everything would be ruined if one were to try to reserve Christ for the Church and to allow
the world only some kind of law, even if it were a Christian law. Christ died for the world, and it 1s
only in the midst of the world that Christ 1s Christ”. D. Bonhoeffer, Ethics..., s. 203.

- Just as Christ as only Christ as one who suffers and is rejected, so a disciple is a disciple
only 1n suffering and being rejected, thereby participating in crucifixion. Discipleship as allegiance
to the person of Jesus Christ places the follower [...] under the cross”. Cyt. za: J. Lawrence, Bonhoef-
fer: A Guide for the Perplexed, London-New York 2010, s. 27.

20 The difference between the Christian hope of resurrection and the mythological hope is that
the former sends a man back to his life on earth in a wholly new way which is even more sharply
defined than it 1s in the Old Testament. The Christian, unlike the devotees of the redemption myths,
has no last line of escape available from earthly tasks and difficulties into the eternal, but, like Christ
himself (»My God, why hast thou forsaken me?«), he must drink the earthly cup to the dregs, and
only in his doing so is the crucified and risen Lord with him, and he crucified and risen with Christ”.
D. Bonhoeffer, Letters and Papers from Prison, New York 1997, s. 336-337.
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sze, ze ,,cztowiek jest wezwany do udziatu w cierpieniu Boga z rgk bezboznego
$wiata”?!, co zarazem ujawnia prawdziwe oblicze chrzescijanskiego Boga, ocze-
kujacego wspotudziatu cztowieka w Jego losie w swiecie — jak Jezus oczekiwal
w Ogrodzie Oliwnym, ze uczniowie beda z Nim czuwac (por. Mt 26, 38).

Stanow1 to przeciwienstwo wizji poganskich, gdzie Bog niczego nie chce
od cztowieka, a ma raczej zaspokajac jego potrzeby. Ewangelia potwierdza, ze
Chrystus wszedl w swiat 1 szedt do wszystkich, by ,,nikt nie zgingl”. Jak wobec
sobie wspotczesnych, tak 1 dzisiaj oczekuje wiary 1 calkowitego zaangazowania,
a nie jedynie jakichs religiynych gestow czy zachowan. W ten sposob Jego uczen
bedzie zyt swietoscig w Swiecie, przez co ,,Swiatowos¢” jego chrzescijanstwa
bedzie autentycznym nasladowaniem ,,Swiatowosci” Pana 1 czuwaniem z Nim
w Ogrodzie Oliwnym przed megka”*?. Na tej drodze uczen Chrystusowy zmierza
ku pemi1 1 bogactwu zycia, jakie moze mu dac¢ tylko udziat w zyciu Mistrza.
Nie szuka sposobu, by co$ osiggnac czy kims sie sta¢, nawet Swietym, ale jak
jego Pan cale zycie oddaje na stuzbe¢ potrzebujacym z tego $wiata”. Trud takich
wyborow ujawnia si¢ 1 w tym, ze towarzyszg im wahania 1 decyzje, ktorych
konsekwencji nie sposob przewidzie¢. Bonhoeffer sam tego doswiadczat chocCby
wtedy, gdy wbrew namowom 1 propozycjom zdecydowat si¢ w 1939 r. wrdcic¢
do Niemiec z nowojorskiego Union Theological Seminary. Doszedl bowiem do
przekonania, ze musi cierpie¢ wraz z rodakami, jezeli potem ma miec¢ udziat
w odbudowie zycia chrzescijanskiego po zwycigstwie nad zbrodniczym nazi-
zmem?**,

W wizji Marcina Lutra jednoznaczny akcent na usprawiedliwienie przez
wiare moze by¢ interpretowany jako pozbawienie czy przynajmniej ostabienie
znaczenia konkretnego postgpowania (uczynkow) w zyciu moralnym. Wrocit do
tego niedawno anglikanski teolog moralny M. Banner, przywolujac przekonanie

1 D. Bonhoeffer, Letters..., s. 361; por. M. Plekon, Hidden..., s. 143-146.

22 One must completely abandon any attempt to make something of oneself, whether it be
a saint, or a converted sinner, or a churchman (a so-called priestly type!), a righteous man or an
unrighteous one, a sick man or a healthy one. By this-worldliness I mean living unreservedly in
life’s duties, problems, successes and failures, experiences and perplexities. In so doing we throw
ourselves completely into the arms of God, taking seriously, not our own sufferings, but those of
God in the world — watching with Christ in Gethsemane”. D. Bonhoeffer, Letters..., s. 369-370.

= _Now, the Christian is able to go forward with confidence completely in the arms of God,
living completely in the »real« world without pretensions or illusions about his own holiness or the
need to »make something of himself«. The Christian disciple is able to become a bearer of the holi-
ness of the one sphere; that holiness begins and ends with God and moves toward the needy of the
world”. D. Lawrence, A Theological..., s. 54.

24 Por. M. Plekon, Hidden..., s. 129. Kréotko przed powrotem do Niemiec, w lipcu 1939 r.
w liscie do R. Niebuhra Bonhoeffer napisat: ,,I must live through this difficult period in our national
history with the people of Germany. [ will have no right to participate in the reconstruction of Chris-
tian life in Germany after the war if I do not share the trials of this time with my people”. Cyt. za:
G. Liebholz, Memoir, w: D. Bonhoefter, The Cost..., s. 16-17.
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Bonhoeffera, ze w tym radykalnym wyniesieniu taski ponad uczynki ujawnia
si¢ ziarno rozktadu etyki w ogdle. Skutkiem tego miata by¢ powszechna wsrod
protestantOw rezygnacja z dgzenia do swigtosci. W pewien sposob Banner osta-
bia ten zarzut Bonhoeffera, gdy ttumaczy, ze jak nauka sw. Tomasza z Akwinu
nie zawsze zostaje wiernie przedstawiana w pozniejszym tomizmie, tak 1 Lu-
ter nie moze ponosi¢ calej odpowiedzialnosci za luteranizm. Wczesniej juz np.
S. Kierkegaard odrzucat taki luteranizm, ktory skrajnie oddzielat taske od czy-
now 1 akcentowat niekoniecznosC tych ostatnich. Byt zdania (ktore powtarzal
Bonhoefter), ze dzisiaj Luter inaczej by uczyt o wzajemnej relacji taski 1 uczyn-
kow. Dla wlasciwego rozumienia mysli Lutra wazne bowiem jest to, by dostrzec,
ze postrzegat on cate zycie chrzescijanskie jako ,,zycie wolnosci — te] wolnosci,
ktora ptynie z poznania, ze cztowiek zostat usprawiedliwiony Bozg taska, dzigki
czemu moze Swoje zycie w sposob pelny 1 wolny zaangazowac nie w zabezpie-
czanie swojego zbawienia, ale by zaradza¢ potrzebom bliznich™.

Bonhoefferowa wizj¢ moralnego zycia chrzescijanina, czyli ucznia Chry-
stusa dgzacego do Swigtosci, mozna okresli¢ jako personalistyczng 1 relacyjng
zarazem. Jest ona personalistyczna, gdyz to spotkanie z Osobg Chrystusa na-
daje okreslony ksztalt zyciu czlowieka, prowadzac go do okreslonych decyzji
1 czynow w duchu nasladowania Mistrza. Podstawowe znaczenie posiada oso-
bowe spotkanie 1 osobiste nasladowanie, stuzgc nawigzywaniu osobowych rela-
cj1 z bliznimi, zawsze w konkretnym kontekscie historycznym, gdzie cziowiek
rozpoznaje 1 odpowiada na przykazanie Boze.

Tak uwjawnia si¢ aspekt relacyjnosci chrzescijanskiej moralnosci. W osobi-
stym czy spotecznym zyciu cztowiek stale spotyka zywego Chrystusa, obecnego
wewnatrz kazdej ludzkiej, osobowej relacji z drugim cztowiekiem. Zwlaszcza
w kazdej trudnej, wymagajacej sytuacji to sam Pan prowadzi cztowieka do jego
wybordw 1 tak staje si¢ dla niego zrodtem 1 ukierunkowaniem jego zycia. Bon-
hoeffer mow1 o Chrystusie, ze jest ,,dawcag ksztalttow” ludzkiego zycia. Wiasnie
w spotkaniu z innymi osobami chrzescijanin otwiera si¢ na ten Chrystusowy
dar ,,uksztalttowania” 1 ukierunkowania zycia. Z istoty wigc swojej etyka reali-
zuje sie¢ w komunii z Chrystusem 1 z bliznim, dlatego jest etykg wspolnotowa
(komunijna)*.

» M. Banner, Christian Ethics: A Brief History, Chichester 2009, s. 69; por. Ch. Tietz, Diet-
rich...,s. 54-55.

26 It is the living Christ who is encountered again and again in at every juncture of personal
and social life, who 1s present at the heart of every concrete human relationship; and it is this Christ
who through dynamic encounter within the ambiguities of historical existence provides the source
and direction for the ethical life [...]. Ethics, then, is done with communion with Christ and one’s
fellowman; it is koinonia ethics, a social event of the fitting response to the living Lord”. L. L. Ras-
mussen, Dietrich Bonhoeffer: Reality and Resistance, Louisville 2005, s. 31; por. s. 15-31.
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3. EKUMENIZM SWIETOSCI

Dazenie do ekumenicznego pojednania wszystkich ucznidow Chrystusa
nalezy do priorytetOw misji Kosciota. Jednoznaczna wola Zbawiciela, wyra-
zona zwlaszcza w przeddzien Jego meki 1 Smierci, pozostaje zobowigzaniem
dla kazdego wierzacego 1 kazdej chrzescijanskiej wspolnoty. Ztaczone szcze-
golnie z zadaniem misyjnym, zaangazowanie ekumeniczne nalezy odczytywac
w Swietle zbawczego planu Boga, ktorego taska ogarnia wszystkich 1 kazdego.
Tym samym zadanie ekumeniczne, rozumiane jako ,,imperatyw chrzescijanskie-
go sumienia oswieconego wiarg 1 kierowanego miloscig”, oznacza, ze droga
ekumenizmu jest podstawowg droga Kosciota, skoro ,,wierzy¢ w Chrystusa zna-
czy pragna¢ jednosci™’.

Roznorakie owoce dziatalnosci ekumenicznej sa juz widoczne, jakkolwiek
wszyscy maja swiadomosc, ze droga do petnej 1 widzialnej jednosci wiary, sakra-
mentow 1 postugi apostolskiej jest daleka 1 wymagajgca. Jan Pawet II podkreslat
zarazem, z€ to nie tylko nieporozumienia czy zasztosci historyczne 1 teologiczne
utrudniajg pojednanie. W oczywisty sposob nie stuzg tej sprawie rOwniez ludzka
utomnosc 1 grzesznos$¢, domagajace si¢ przezwyciezania lenistwa 1 ciasnoty ser-
ca. Chrzescijanie bowiem, choC znajg prawde¢ objawiong 1 wierzg w skutecznos¢
Bozej taski, tak czesto ,,nie zyjg petnig gorliwosci”. Potwierdza to koniecznos¢
coraz wytrwalszej modlitwy i wotania do Ducha Swigtego, by wspierat i prowa-
dzil tam, gdzie ludzie zawodzga. Autentyczne owoce na tej drodze wyda¢ moze
zwlaszcza ,,wielki ekumenizm $Swigtosci’™®. W tym sensie Swictos¢ jest nieod-
zowna w catym wysitku i zaangazowaniu ekumenicznym, gdzie cel stanowi jed-
nos¢ wszystkich w Bogu po trzykro¢ swietym. Jest ona szczegolng drogg do jed-
nosci, a jednoczesnie celem 1 owocem tej drogi. Gdy chrzescijanska egzystencja
coraz petniej staje si¢ zyciem na wzor Jezusa 1 w Nim, w 1stocie juz dokonuje
pojednania miedzy bra¢mi 1 siostrami.

W ekumeniczne) ,,wymianie darow” chodzi nie tylko o lepsze 1 bardzie;
autentyczne wzajemne poznanie 1 zrozumienie doktryny chrzescijanskiej, co
oczywiscie jest nieodzowne. Ma to tez stuzy¢ poznaniu zycia, bogactwa 1 trady-
cj1 roznych wspolnot chrzescijanskich. Wzajemna otwartosc 1 duch braterstwa,
o$wiecone laska Ducha Swiectego, domagaja sie, by dostrzegaé i przyjmowacé
bogactwo 1 owoce wiary obecne wsrod wszystkich braci roztaczonych. W kon-
tekscie ekumenicznym powinnoscig ptynaca z wiary jest gotowos¢ do uzna-
nia 1 przyjecia tego, co stanowi autentyczne dobro chrzescijanskie ,,plyngce ze
wspolnej ojcowizny”. Oznacza to takze uznanie znakow 1 Swiadectw Swietosci

27 UUS 7, 9.
28 Por. NMI 48.
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rodzacej si¢ z autentycznej wiary 1 wiernosci Bogu w codziennym Zyciu chrzes-
cijanskim, niekiedy prowadzacej az do m¢ezenstwa®.

Na takiej drodze ujawnia si¢ i rozwija szczegdlnie duchowy wymiar pojednania,
co pozwala mowic o ,,duchowosci komunii”. Wielokrotnie podkreslana przez Jana
Pawtla II ta idea wydaje si¢ szczegolnie cenna na polu ekumenicznym, gdyz umozli-
wia oparcie na gtebokiej 1 rzeczywiscie juz istniejgcej jednosci rodzgcej si¢ z chrztu
1 wiary w tego samego Odkupiciela. Prowadzi tez ona do dzielenia si¢ darami
1 owocami taski, obecnymi na ro6zny sposob wsrod wyznawcow Chrystusa. Ducho-
wos¢ komunii, odwotujac sie do akcentowanego przez Vaticanum Il ekumenizmu
duchowego, daje mozliwos¢ ,,dostrzegania w drugim cztowieku przede wszystkim
tego, co jest w nim pozytywne, a co nalezy przyjac i ceni¢ jako dar Bozy™". Wsrod
tych darow szczegodlne znaczenie posiada zawsze Swiadectwo autentycznej Swig-
tosci zycia chrzescijanskiego w glebokiej zgodzie z Ewangelig, modlitwa, szczere
nawrocenie 1 oczyszczenie pamigcei, o czym mowit Jan Pawet I1°7.

Na wyjatkowe znaczenie 1 statg aktualnos¢ ekumenizmu swietosct zwrocit
uwage rowniez Benedykt XVI w przestaniu z okazji 70. rocznicy powstania
Wspolnoty z Taizé 1 rocznicy Smierci Brata Rogera. Ta ekumeniczna wspdlnota
stata si¢ niezwyklym znakiem poszukiwania, wstluchiwania si¢ 1 wielbienia Boga
przez modlitwe 1 kontemplacje. Taize stato sie miejscem, a zarazem rzeczywi-
stoscia inspirujaca szczegolnie miodych ludzi do podazania droga ku jednosci®?.
Autentycznos¢ zaangazowania na rzecz jednosci wsrod wyznawcow Chrystusa
weryfikuje, a jednoczesnie domaga si¢ stalego oddania sprawie Swietosci, czemu
ma towarzyszy¢ modlitwa, dialog teologiczny 1 wspodlna stuzba sprawiedliwosci
i budowaniu braterskiego spoteczenstwa®. Swicto$¢ staje sie w istocie znakiem
rozpoznawczym autentycznego oddania sprawie ekumenizmu.

» ,Shuszng 1 zbawienng jest rzecza uzna¢ Chrystusowe bogactwa 1 cnotliwe postepowanie
w zyciu drugich, ktorzy dajg swiadectwo Chrystusowi, czasem az do przelania krwi”. DE 4.

% NMI 43; por. S. Nowosad, John Paul Il's Ecclesiology of Communio as a Gift to the World,
,,Roczniki Teologii Dogmatyczne)” 59(2012) nr 4, s. 181.

L There 1s no true ecumenism without inner conversion and the purification of memory, with-
out holiness of life in conformity with the Gospel, and above all, without intense and assiduous
prayer that echoes the prayer of Jesus”. Jan Pawet 11, Vespers Liturgy on the Occasion of the 40"
Anniversary of the Promulgation of the Conciliar Decree Unitatis redintegratio, Watykan 13 XI
2004, nr 8, cyt. za: www.vatican.va.

2 A tireless witness to the Gospel of peace and reconciliation, Brother Roger was a pioneer in
the difficult paths toward unity among the disciples of Christ [...]. May his witness to an ecumenism
of holiness inspire us in our march towards unity, and may your Community continue to live and to
radiate his charism, especially towards the younger generation!”. Letter Signed by Card. Tarcisio
Bertone, Secretary of State, on behalf of His Holiness Benedict XVI to Frere Alois, Prior of the
laizé Community on the Fifth Anniversary of the Death of Frere Roger, Watykan 9 VII 2010, cyt.
za: www.vatican.va.

5 Por. Jan Pawet 11, Address to the Greek Orthodox Delegation Sent by H. B. Christodoulos,
Watykan 11 III 2002, cyt. za: www.vatican.va.
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Poniewaz dla wszystkich chrzescijan ekumenizm jest zobowigzujacym 1m-
peratywem, posluga mitosci motywowana ekumenicznie nie moze ograniczac
si¢ do zadan $cisle ekumenicznych. Ekumenizm Swigtosci powinien ksztaltowac
misj¢ Kosciota w roznych wymiarach, a zwtaszcza w postudze duszpasterskie;.
Swoiste 1 szczegdlnie owocne moze by¢ ekumeniczne zaangazowanie osrodkow
duszpasterskich zwigzanych z ruchem pielgrzymkowym. W réznych krajach
sanktuaria maryjne stajg si¢ coraz cz¢scie] miejscami ekumenicznej] modlitwy
1 faktycznego zblizenia chrzescijan roznych tradycji. Takie spotkania w duchu
wspolnej chrzescijanskie] wiary w Jezusa Chrystusa mogg pozwoli¢ rozwijac
,,maryjny ekumenizm”, gdyz Maryja jest dla Kosciola 1 kazdego chrzescijanina
wyjatkowym przyktadem wiernosci 1 postuszenstwa woli Bozej. Spotkanie po-
dzielonych braci na ,,wspolnej] modlitwie jako odpowiedz na stowo Boze pozo-
staje najbardziej ewangelicznym znakiem obecnosci Jezusa wsrod nas, a mitos¢
jest koniecznym wyrazem Swietosci’>*,

Obdarowani taska wiary 1 uczestniczac w zyciu Bozym, uczniowie Chrystu-
sa W sposob rzeczywisty, jakkolwiek niepelny, maja udzial w Bozej Swigtosci,
,,2albowiem Kosc10t juz na ziemi naznaczony jest prawdziwg, cho¢ niedosko-
nalg jeszcze swigtoscia’ ™. Niemal powszechnie uswiadamiane wsrod chrzesci-
jan dzielo ekumeniczne coraz bardziej staje si¢ jednoczesnie zaangazowaniem
w droge ku dojrzatej swietoSci w coraz petniejszym zjednoczeniu z Bogiem.
Autentyczny postep w osobiste] 1 wspolnej Swietoscl stanowi zawsze rzeczywi-
sty wklad w prawdziwe pojednanie wszystkich chrzescijan, co pozwala mowic
o ekumenizmie swigtosci. Oznacza to, ze sSwietos¢ ma charakter zobowigzu-
jacy, a jej zrodto wynika z sakramentu chrztu jako wszczepienia w Chrystusa
1 w Kosci6t bedacy Jego Mistycznym Ciatem.

Ewangeliczna doskonato$¢ na wzor Chrystusa karmi si¢ nade wszystko
modlitwg 1 Eucharystig, obeymujac catos¢ ludzkiej egzystenciji, o czym przez
wieki mowita chrzescijanska tradycja duchowa’. Kontekst ekumeniczny zarow-
no pelniej odstania wizje swigtosci chrzescijanskiej, jak 1 wyrazniej podkresla
jej imperatywny charakter.

Stowa kluczowe: swigtos¢, ekumenizm, Bonhoeffer, ekumenizm Swietosci.

3% Ecumenism of Holiness — The Pilgrimage at the Beginning of the Third Millennium. Recom-
mendations, nr 1, Kevelaer 23 IX 2004, cyt. za: www.cartemarialedumonde.org.

> KK 48.

3¢ Mozna tu wspomnie¢ choéby tradycje anglikanskiej szkoty swietego zycia i Swigtego umie-
rania z XVII w., ktorej najpetniejszy wyraz dat abp Jeremy Taylor; por. J. Taylor, The Rule and
Excercises of Holy Living (1650); J. Taylor, The Rule and Excercises of Holy Dying (1651).
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Holiness in an Ecumenical Perspective
Summary

Among the so-called lost icons of modern culture (as Rowan Williams once put
it) holiness should be perhaps seen with a particular concern. Christianity has always
perceived holiness as a universal calling which Christ’s disciples are never to neglect.
The Lutheran pastor and theologian Dietrich Bonhoeffer emerges as a significant ex-
ample of radical discipleship in his consistent and faithful pursuit of holiness. The
one who believes in Christ is to follow Him not by withdrawing from this world but
rather in the midst of the world as Christ himself lived and to ,,drink the earthly cup
to the dregs like Christ himself”. Consequently, ,,holiness begins and ends with God
and moves toward the needy of the world” (A. Lawrence). John Paul II would often
stress that holiness 1s one of those precious signs of the Spirit’s active presence among
all Christ’s followers which should play an ever more growing role in the ecumenical
exchange of gifts. When Christians base their hope on the Lord’s prayer and not their
own strength, they can trust that ,,the great ecumenism of holiness will not fail, with
God’s help, to bring results” (John Paul II).
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Die Heiligkeit in der kumenischen Perspektive
Zusammenfassung

Unter den sogenannten verschollenen Ikonen der gegenwartigen Kultur (wie das
Rowan Williams bezeichnete) verdient die Heiligkeit eine besondere Aufmerksam-
keit. Das Christentum hat darin immer die allgemeine Berufung gesehen, die von
Jingern Jesu niemals unterschitzt werden darf. Der lutherische Pastor und Theologe
Dietrich Bonhoeffer scheint das Vorbild eines radikalen Jiingers Jesu zu sein, der treu
und konsequent auf dem Weg der Heiligkeit voranschreitet. Wer zum Glauben an
Christus gelangt 1st, soll Thm nachfolgen, nicht durch Weltflucht, sondern inmitten
der Welt, um ,,den irdischen Kelch bis zur Neige zu trinken wie Christus selbst”.
Daher ,,beginnt und endet die Heiligkeit mit Gott, indem sie zu den Armen dieser
Welt fiihrt”. Johannes Paulus II. hat oft betont, dass die Heiligkeit zu jenen kostbaren
Zeichen der Gegenwart des Heiligen Geistes unter den Jiingern Jesu gehort, die eine
zunehmend wichtige Rolle im 6kumenischen Austausch der Gaben bilden soll. IThr
Vertrauen auf das Gebet zum Herrn und nicht auf die eigene Anstrengung stiitzend,
konnen die Christen hoffen, dass ,,der groe Okumenismus der Heiligkeit mit Gottes
Hilfe sicher Friichte tragen wird” (Johannes Paul II).

Schliisselworte: Heiligkeit, Okumenismus, Bonhoeffer, Okumenismus der
Heiligkeit.





